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S. P E T E R S B U R G  V.  S. d.  1 5  L isto p a d a .
D a ls z e  c z y n n o ś c i  w o y s k  R ossy isk ich  w Finlandyi.  
K orp u s  G L . Grafa K am ieńsk iego , p o s tą p iw sz y  dnia 
i p  paźd z iern ik a  n a p rzó d ,  n astępn ie  . y  > ;jsoz łoży ł.  
S tr a ż  przedn ia  P u łk ow n ik a  K ulniew a z ło ż o n a  z  
p u łk ó w  SieW skiego, 2 4  s t r z e le c k ie g o ,  b a ta lionu  
2 5  s tr z e le c k ig o ,  z  dw uch  dział p d o w y c h  i d w ó ch  
szw a d ro n ó w  h u za ró w , zastanow iła  się w A lo w e r t  
posuw aiąc p r z e d n ie  s tra że  ku n iep rzy ja c ie lo  wi. OJ*  
dzia ł G M . E riksuna m aiący w sp ierać  K uln iew a za -  
io ł  L o c h t o  z  okolicam i, w n im  są pułki, 2 6 s t r z e ­
leck i ,  szw ad ron  h uzarów  i p ięć  dział.  G M . K o -  
za czk o w sk i  z pułkam i K ułużsk im , P erm skim , bata­
l io n e m  23 s tr z e le c k ie g o ,  szw adronem  ułanów s to i  
w K e lw io .  G M . U sza k o w  z  pułkam i L itew sk im ,  
M o b ilew sk im  i z  całą a r ty le r y ą  za io ł  Dariiibatn 1 
K ie la ch ti .  GM . D e m id o w  z  pułkami Piotrow skim *  
i 2 3  s tr z e le c k im  z o s ta ł  w K orp ilesk i.  G M . T u ­
c z k o w  t r z e c i  z p ó łk am i W dlinanstradzk im , i 
B rzesk im , r o z ło ż y ł  s ię  w G am le-K arleb i  i p od  k o ­
ś c io łe m  S torb i.  S zw a d ro n  u ła n ó w  sto; na f o r p o -  
c z ta c h .  G L . G raf K am ieński, o d eb ra w szy  p ew n ą  
w ia d o m o ść ,  o  w y s ła n ia  ze  S z w e c y i  na statkach p u ł ­
k ó w  D a lek a r ly y sk ich ,  r e z e r w y  U plandzkiey  i K el-  
s ingsk iey ,  m ilicy i W e s te r b o tn ic k ie y ,  dla w z m o c n ie ­
nia b ry g a d y  saidelsa; r u s z y ł  ze sw o im  korpusem  
grożąc n e p r z y ia c ie lo w i  i ty m  sp o so b e m  w sp iera -  
iąc G L. T u c zk o w a .  D n ia  2 0  paźd ziern ik a  sraż  
p rzedn ia  naprzód  z  A law ert  ruszy ia ; ustąp iły  fo r -  
p o c z t y  n ieprzy jac ie lsk ie;  p ręd k o  w ięc  op anow aliśm y  
zn a m ien ite  fo r  ty fika c y e  nad k tó r e  mi S zw ed z i  ca le  
la to  p ra co w a li ,  i k tó r e  p o c z y t y w a l i  n ieprzełam aną  
zaporą.

T o  s zc zę ś l iw e  z d o b y c ie  sk utk iem  ie s t  c z y n n o ­
śc i  G L . T u c zk o w a ,  k t ó r y  dnia 13 u d e rzy ł  o  p ie r -  
w s z e y  z południa  na n ie p r zy ja c ie la  pod Jdensa l-  
mi. G A . X. D o łh o r u k i  z p rzedn ią  strażą, ż o d d z ia ­
łu  w K arelii  b y łe g o  i ze  szw a d ro n u  Pułkownika  
G u d o w icz a  U ła /iuw  J. J. M o ś c i  z ło ż o n ą ,  zm usił  p o -  
m a łe y  u ta r c z c e  S z w e d ó w  u s tęp o w a ć  za wielki m o s t  
będący na eiasninie ł ą c z ą c e y  dwa ie z io r a  Indeniar-  
w i, i P o r o w e z i .  W  u stęp ie  n ie p r zy ia c ie l  m o s t  
r o z r z u c i ł ,  s t r z e lc ó w  po b rzeg u  r o z s y p a ł  i silny na­
p r z e c i w  eiasninie o g ień  r o z p o c z o ł  b ro n ią c  naszym  
p r z e p r a w y .  Z a ło ż y l iś m y  w ię c  na w zg ó rk u  dw ie  
b a te r y e  od  6 dz ia ł  k o n n e y  a r ty l le r y i ,  ro z sy p a l i ­
śmy na b rze g u  d w ie  r o t y  s t r z e l c ó w  c z w a r te g o  
pułku , i za c zę l iśm y  b ić  na S zw e d ó w ;  c i  s tr a c iw s z y  
zn a czn ą  l ic z b ę ,  u c iek li  za sw o ie  fo r ty f ik a c y e .  W  
te n c z a s  K apitan K lu c za re w ,  z  r o t ą  m in ie r ó w ,  z  
d ru g ieg o  p u łk u  p io n ie r ó w ,  n iebacząc na s t r y c h u -  
ią c y  z  dział n iep rzy ia c ie lsk ich  o g ień ,  z a c z o ł  m o s t  
napraw iać, a nasze b a te r y e  b ić  z a c z ę ły  na S z w e ­
dzkie  b a ter y e .  D w ie  g o d z in y  trw a ła  kanenhada*  
n im  d ług i m o s t  b y ł  d o k o ń c z o n y .  N a ty c h m ia s t  G M .
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A te x ie ie w  z  c z w a r ty m  s tr ze lec k im  i bataliorićirt 
Nawagiń>kiego p r z e p r a w ił  się i  zaioi w ieś w p r a w e y  
s tr o n ie  n iep rzy ia c ie lsk ieg o  stanow i !»żącą. G L .  
T u c z k o w  kazał zapalić b o m ń a m c n a t y ,  k t ó ­
r e  l e ż a ły  p r z y  n ieprzy iac ie lsk ich  fo r ty f ik a cy a ch .  
K o rzy sta ią ć  S trze lce  nasi z  dym u g ę s t e g o  , 
p o sz li  śm iało  w  t y ł  n ie p rzy ia c ie lsk ich  f o r t y -  
f ikacyi.  S zw e d z i  p o ża re m  zm ieszani u fo rm o w a li  się  
w  k o lu m n y  p r z e c iw  s tr z e lc o m  naszym . Z a czę ła  
się krw aw a i d łu g o  uporna bitwa; ciągle w sp iera ł  
n iep rzy ja c ie l  św ieżem i posiłkam i sw o ich  k tó r e  z  la -  
su w y sy ła ł ,  zm u sił  w ięc  p ó łk  4 s t r z e lc ó w  do p o ­
w r o tu  na m ost; w y s ła n y  na w sparcie  bata lion  T e n -  
g ińsk iego  m u szk ie ty ersk ieg o  pułku odparł na n o w o  
S zw ed ó w ; i n a r e sz tę  bata lion  R e w e lsk ie g o  m u sz ­
k ie ty e r sk ie g o  półku zdw um a działam i p r z y s z e d łs z y  
z m u sił  ich  d o  ustąp ienia  do d ru g iego  stanow iska ,  
N o c  c ie m n a  p rze rw a ła  dzia łan ie . W czas ie  z a c ię t e y  
walki. u s i ło w a ł  n iep rzy ja c ie l  w y lą d o w a ć  z  ie z io r a  
Indeniarw i na d ro g ę  w b ok  nasz idącą; l e c z  G L .  
T u c z k o w  1 z r o z u m ia w s z y  t e n  zamiar w y s ła ł  n a ­
ty c h m ia s t  t r z y  r o t y  Nawagineskie'gC' i dwa działa; 
a za tem  widząc się S zw edzi u p rzed zo n em i riażJtJ 
p o w ró c il i ,  i w ię r e y  n iepokazali się na t e m  i e z ie -  
rZe . Strać iw .zy n ie zm ie rn ą  l ic zb ę  lu d z i  
n ie p r zy ja c ie l  lękaiąc się b ydż a ttakow anym  raz d r u ­
gi, c o f ń o ł  się w- n o c y  dnia 17  do  W ierem  z w ie l ­
kim p ośp iech em . P o s ła n y  z o s ta ł  roziazd  na uw a­
żanie o b r ó to w ,  aby Szw edzi z  o cz u  nie zn ik n ę l i .  
T v m  sp osobem  G L. T u c z k o w  o c z y ś c i ł  ca ły  w ą w ó z  
od  Indensalmi do YVdereme. S trac il iśm y  w zab i­
ty c h  P oru czn ik a  B udenbroka i P od poruczn ika  S in -  
g a y łę  z  4 s tr ze lec k ieg o ;  C h o rą ż y ch  Szulgina i S z u l ­
ca z  T en g iń sk ieg o ,  o r a z  2 1 6 Ż o łn ierzy  z r ó ż n y c h  
p u łk ó w .  Raniono: z w ydzia łu  k w a ter m is trz ó w ,  M a -  
io ra  Barona T e y l  von  Seraskerkeń; ż  4 s t r z e l e c k ie ­
g o ,  Półkowuńka A d a m o w icza  i p o d p o ru czn ik a  A k s ie -  
now a; z R ew elsk ieg o ,  M aiora P u ch ińsk iego , i Sztabs  
Kapitana Szapożilikowa; z N o w o g iń sk ie g o  , P u łk o ­
wni ka Labina, P oru czn ik a  M o r to n a ,  P o d p o r u c z n i ­
k ó w  K o n d ra to w a  i M o łc z a n o w a ;  z  T e n g iń s k ie g o ,  
F ó ł k o W t e k a  P este la ,  M aiora  A le x ie ie w a ,  Kapitana  
A r e p ie w a ,  Sztabs K p ita n a  A n ży k o w a , P oru czn ik a  
K a cza łow a , Ch: r: K aczko wa, P ła to n o w a  i O ż ier sk ie -  
go; z  b ry g a d y  artylerzyskiey 1 4 . M aiora  Sudaw'o- 
w a, o ra z  z  różnych p u łk ó w  ran iono  435) ż o ł n i e ­
r z y .  S trata  n iep rzy ja c ie lsk a  daleko większa. P ra ­
w d ziw ą  s tra tę ,  ktwcą armia czu le ,  stan ów i d o s to y -  

n y  G en era ł ,  j .  3. M o ś c i  G en era ł  A d iu tant ,  w a le ­
c z n y  X ią ż e  D o łh o r u k i ;  h o n o r  woyska R b ssy isk ie -  
g o ,  k tó r y  kulą d z ia ło w ą  u d e r z o n y  na m iey sc u  p o -  
leg ł .

P A R f  Z  d. 12 l istopada. U r z ę d o w a  Gazfeta 
M o n i t o r  żad n ego  d o tą d  n ie p o ło ż y ła  rap orta  o  n o ­
w y c h  cz y n n o śc ia ch  W . w oyska  w H iszpanii  ż b i e -  
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raiącego się, Które tak tryumfalnie przez Francyą 
przeciągnęło i dotąd przechodzi. G. Junot X. 
Abrantes widział się z Jmperatorem w Angoule-  
me, dnia 4 był w Rochelle. G. Margarón, i La- 
garde intendent policyi w Lizbonie przybyli do Qui- 
beron. Oczekuią tam G. Kellerman, który miał 
wielką wytrzymać na morzu burzę. Opowiadanie 
Generałów i Officyerow Francuzkich o bitwie pod 
Wimiera z Anglikami w Portugalii, dowodzi męstwa 
z ialdm Francuzi walczyli, i chwały iakiey przez ka­
pitulacją honorowa nabyli. X. Abrantes o to c z o ­
ny woyskiem 'gielskiin i dwuma korpusami In- 
surgentow, mr.ią£ z iedney strony za sobą zbunto­
wane prowincye Hiszpańskie, z drugiey miasto L i­
zbonę, postanowił pierwszy uderzyć na nieprżyia- 
ciela; iego zmieszać, mieszkańców utrzymać w nie- 
wiadomości, i komunikjcyą przeciąć aby porozumieć  
się zupełnie niemogli. Zostawiwszy w mieście i 
twierdzach załogi, ubiegł w dniu iednym mil 12, z 
10000 woyska, uderzył na 25000 Anglików, i w ie l­
ką liczbę pobił, gdy tymczasem stolica huku dział 
niesłysząc o niczem wiedzieć nie mogła Stracili 
A nglicy wielu niższych i wyższych Officyerow 1 
ieżeli nie w ięcey żołnierzy pewnie nie mniey iak 
Francuzi, którzy przeciwnie żadnego Generała nie 
mieli zabitego, lubo wiele koni pod wielu upadło- 
Jeden G. Salignac w rękę lewą był raniony. G 
Quenel dowodzący w Oporto dywizyą Hiszpańską, 
przez podkomendnych został przytrzymany razem  
z 20 Francuzami, których miał przy solne. R oz­
broił zatem X. Abrantes gooo Hiszpanów w oko­
licach Lizbony obozujący, h. Te ogulne wypadki 
zrządziły wiadomą Icapitulacyą, która hańbę Angli­
kom, honor FrancdZ-om prżyńiosła.

Minister zagranicznych interessow Graf Cbain- 
P?.gny dotąd niewyiechał za Jmperatorem, od k tó­
rego d a l s z y c h  czeka rozkazow. Anglicy we Fran- 
cyi przytrzymani na początku woyny w Sedan sie­
dzący wielkie stawią zakłady, iż nie upłynie sześć 
miesięcy a pokoy na lądzie podpisany zostanie.

Stanąwszy Napoleon dnia 3 w Bayonne chciał 
zachować scisłe incognito, lecz radość mieszkań­
ców była nad wszystko; chcieli oni wynurzyć u- 
szanowanie; przywiązanie, iakim sąprzeięci, Wcza- 
sie krótkiego w tern mieście pobytu wydał Jmpe- 
rator kilka wyrokow; mianowicie iednym rozkazał 
W. sędziemu nayprędzey ukarać nierzetelnych L i-  
wrantow którzy  armią krzywdzili. GJ. Dufresne  
doniosł GAI W. armii X. Neufcbatel W. V icehet-  
manowi Berthier, że wo'ysko w Hiszpanii niema 
dotąd płaszczów i mundurów z winy Liwrantów* 
którzy wyśledzeni zostali na istotnym skarbu oszu­
kaniu. Rząd dawał na każdy płaszcz 2 m etry i 40 
setnych, Liwraci oddawali krawcom 2 m etry i 10 
Setnych, zatem ciasne i krótkie porobiono płaszcze. 
Rząd płacił za uszycie całego odzienia żołnierzowi 
7 franków, Liwranci opłacali tylko Ą, azatem r o ­
bota nikczemna i niemocna. Ordonator Perrond  
zawarł na 44 t. płaszczów kontrakt z Vial po 2 
franki i 50 setnych za uszycie płaszcza; Vial ustą ­
pił drugiemu, który podioł się uszyć za 1 frank i 
50 setnych, trzeci przeioł za 1 franka, a zatem  
czas został stracony i umundurowanie żołrńerża nie 
tylko nie wygodne i podłe, lecz nader spóźnione-

Jmperator znikczemnił kontrakty, a zalecił P r e f e ­
ktowi Gironde nayprędzey woyska opatrzyć w p o ­
trzeby. Innym wyrokiem na Vice Prefektury' 
wakuiące mianował urzędników; trzecim  nakazał 
wielki założyć w Toulouse magazyn dla W. w o y ­
ska w Hiszpanii. Naresztę dnia 4 po południu w y -  
iechał za góry Pireneyskie.

Centralny Konsystorz żydowski z Rabinów z ło ­
żony ustawiony' u nas wykonał iuż przed Prefektem  
przysięgę i urzędowe czynności dla uporządkowa­
nia starozakonnyeh rożpoczoł. Konsydiarze stanu 
podali prawodawcom drugą, księgę praw kayminał- 
nych, o ■prędkim i prawdziwym wyśledzeniu win­
nych którzy na karę szczegulnie poprawy zasługi­
wać maią. Hiszpańscy Insurgenci i Anglicy w y ­
słali swoich agentów do Buenos Ayres, lecz ci ża­
dnego zamieszania sprawić nie trafili. G. Guber­
nator głosu ich nieusłuchał, owszem strzelać r o z ­
kazał do okrętow Angielskich, któreby do brzegu  
zbliżać się miały. Uczymił potrzebne układy dla 
unikczemnienia wszelkich intryg Angielskich, k tó -  
rebj' tam wkraść się mogły. Pisma Angielskie d o ­
noszą, że poseł Króla Józefa pierwiey d o t e y ó s a -  
dy pospieszył aniżeli oni mogli wysłać swoich agen­
tów.

L O N D Y N  d. 25 pazdzienika. Wiadomości 
Angielskie do Danii nadeszły mimo przerwaną  
komunikacyą. Kiedy zagaiano wiadomą negocya  
oyą o pokoy, dwuch Officyerow i Kuryer Francu­
zki siadłszy w B o u l o g n e  na statek rj'backi pod 
białą flagą do nas płynęli, spotkani na morzu za­
prowadzeni zostali do domu Admirała w porcie  
Deal; przytrzymany został Officyer Francuzki, Ku­
ryer zaś był zaprowadzony do Londynu. Officyer 
Francuzki na rozkaz LbrdoVv Hawkesbary i Castel- 
reagh posłany był na okręt w  porcie śtołący. Ku­
ryer Francuzki oddawszy depesze departamentów i 
spraw zagranicznych żaprow adzony był do m iesz­
kania gońca stanu Schaw, gdzie przenocowawszy' o-  
trzymał pasport i do Deal przybył, lecz  tam u- 
przedził rozkaz telegrafem przeniesiony nie uwal­
niać statku rybackiego zbiałn flagą, aż goniec Kró  
lewski tamby' przybył. Naradzali się barzo długo Ali- 
nistrowie, naresztę stanu Sekretarz Caning w ygo­
tow aw szy odpowiedź wyprawił gońca Schaw, a za­
tem  Officyerowie i Kuryer Francuzki odpłynęli 
do oyczyzny. Nie mamy wielkich nadziei z tych  
pokoiowych potyczek. Tym czasem Ministrowie  
w o jn ę  silnie popieraią. G. Slade z brygadą huza­
rów  dziś płynie z Portsmouth do Hiszpanii; za nim  
póyda drugie pułki. Wiadomości z  wyspy Fran-  
-cuzkiey daią wiedzieć że 10 t. w oyska Persyą p r z e ­
chodzi ciągnąć do Indj'ow; lecz  wątpić należy iż ­
by  to  byli Francuzi.

Pisma Fr&ncuzkie w y lic zy ły  D r u k a r n i o w  v,- 

Londynie 200, pras 550, ludzi pracuiących nad 
składaniem liter  1 550 * D zienników 67, a zaś pism 
publicznych w całey Anglii 2 66.  Przytem M e ­
chanik ieden m iał’ wynaleść balon, którym  20 t  
exemplarzow pism paszkwilnych może zanieść w 
pułgodziny 200 mil na ląd Europeyski. Korsarze 
Francuzcy w Indych nadzwyczay wielkie szkodv 
handlowi Angielskiemu uczymić mieli.

Rząd Hiszpański w Araniuiez rozkazał GL. Ur*
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bin a G ubernatorowi w Segowia uwolnić z więzie­
nia konsyuarza Waldes deputata z Leonii, a razem 
zalecił G. La Cuesta usprawiedliwić się za uwię­
zienie tego męża, i natychmiast opuściwszy woy- 
sko przed sobą stawać. G. Stuart zważywszy tak 
gwałtowne G. La Cuesta postępowanie niechciał 
naymnieyszey cząstki dac temu wodzowi z pienię­
dzy przez rząd Angielski do As tu ry  i posłanych; 
rzad w Arąniuiez pochwalił te  postępowanie A n ­
glika: lecz G. La Cuesta poszedł z oddziałem do 
miasteczka Robies i wzioł 250 t .  dollarow An­
gielskich. G. Castanhios mianowany iest nay wyż­
szym wodzem woysk Andaluzyyskich Kastyjiiskich, 
Walenckich i Estramadurskich - Xiążęta Angielscy 
zdaią się wielkie okazywać przywiązanie do woyska. 
znayduią się na czele regimentów przy  każdey pa­
radzie, na wszystkich popisach, odprowadzaią aż do 
p o r tu  idące na wyprewę półki, lecz dziwnym zrzą­
dzenie ntfniccbcą donciizić przeciw nieprzyiacielówi, 
kiedy iuż prawie wezwyczayweszło, że M onarcho­
wie stawaią na czele woysk swoich. Wiele posła­
li Anglicy posiłków sprzymierzeńcom swoim, da­
leko więcey posłać przyrzekaią. Ni* wiadowo dla 
czego rząd przewleka ich wysianie. W Lizbonie 
stoi na 22 tludfci statków przewozowych; zape­
wnie w ten czas  Ministrowie poszlą woysko gdy te 
Hiszpanom potrzebne nie będzie. W Gi-bralterZe za 
o d e b ra n i ' in w ladom ości o zwycięstwach Anglików 
w Portugalii mieszkance uczynili przygotowanie do 
oświecenia miasta, gdy dowiedziano się o kapitu- 
lacyi, k tó rą  G Dalrympl podpisał, przestano iuż 
myslić o oświeceniu; a nawet niestrzelano z dział, 
k tóre  miały uroczyście ogłosić ludowi zwycięstwa 
G. Wcllesl'ey.

B A Y O N  N E d. 5 listopada. W czora Napo­
leon Wyjechawszy o południu z tego miasta stanoł 
nad wieczór w granicach Hiszpanii, i główną kwa­
te rę  założył w mieście Hiszpańskim Yrun. Dziś 
ona była przeniesiona do Tolosą, zkąd p rz e p ro ­
wadzona do Wiktoria gdzie Król Józef dotąd cią­
gle bawił. Pamiętna będzie ta  droga, k tóra  ze 
trzech  idących „ze Francy i przez Pirynei do Hisz­
panii iest nay lepszą, Tą drogą wielkie dawniey 
woyska przeciągnęły, te raz  dwa korpusy pierwszy 
i szósty przeszły; tędy W. Napoleon przeiechał 
aby lojs Hiszpanii upewnił Drugi gościniec idący 
z Perpignan do Katalonii iiie będąc nayw.ygodniey- 
szym. uczęszczany iednak bywa przez podróżnych. 
Trz* C a droga z Pied de P o r t  do Nawarry pomię­
dzy przepaściami i skałami iest trudną do p rzeb y ­
cia, i inżynierowie Francuzcy ią opuścili.

Pod Logrone między woyskami Francuzkie- 
mi a insurgentami miała zaysć bitwa; pierwsi w y­
grali, drudzy zupełnie pobici. Podług tychże l i ­
s townych wiadomości zaszła druga potyczka dnia 
2 6 p. m. pod Lesea. Dywizya od korpusu M ar­
szałka M oncey  zupełnie tu  Hiszpanów pokonała; 
•wzięła dział kilka i 6 00 ieńców. Wątpić o tey  
wygraney nietrzeba, gdyż oprócz dokładności w 
opisaniu czasu i mieysca przyprowadzeni do Ba­
yonne Insurgenci są niezbitemi świadkami ich po­
rażki. Ofłicyerowie buntowników do Cytadelli za­
prosi adzeni zostali. Biedni ci Hiszpani wzbudzaią 
politowanie; luą boso* noszą odzienie zupełnie po ­

darte, którego ledwo ostatki na nich widzieć m o­
żna Na całey linii czynią się ogromne p rzygo­
towania, dla zaczęcia kampanii czynney. P rzy b y ­
cie Im pera tora  sprawi niechybnie wielkie wypadki. 
Nayprzód ma bydź korpus Margrabiego La Roma­
na zniesiony; iuz Francuzi obro ty  swoie urżądza- 
ią do odcięcia iemu odwrotu. Dziś iuż biega p o ­
głoska w Bayonne o porażeniu G. Black, k tóry  w 
bitwie z G. Verdier miał stracić od 5 do 6 t. lu ­
dzi; to  pewna że La Romana klęskę odniosł i mia­
sto Bilbao arcy ważne ze swego położenia w r ę ­
ku Francuzów zostaie drugi raz Insnrgentom w y­
darte. Za kika dni ma bydź zaczęte oblężenie Sar- 
ragossy, k tó re  z nay większym pospiechem prow a­
dzone będzie. Wszystkie woyska pałaią chęcią wal­
czyć pod oczyma bohatera, k tó ry  ich zawsze do 
zwycięstwa prowadził. Cała armia ma bydź podzie­
lona na 8 korpusów, któremi dowodzić będą M ar­
szałkowie Ney, Bessieres, Soult, M ortie r ,  V ictor, 
Moncey, S. Cyr, i Xże Abrantes. Ma bydź woy­
sko odwodowe, którego wodz dotąd niewiadomy. 
Piechota i iazda Jmperatorska, k tóra  w Bay omie 
stała, pośpieszyła za Pirynei i w linii stanęła p ra -  
w ie ró  w no z J  rcip era torem.

Dnia 2 6 p. m. Xiąże Ćornegliano uderzył na 
Wszystkie woyska Hiszpańskie na lewym brzegu 
E bro  między Pirjmeami a tą rzeką stoiące, wzioł 

W niewolę 40 Officyerów i 1  l '6 o  żołnierzy woy­
ska regularnego. Marszałek Lefebvre Xiąże Gdań­
ski ciągnąc przeciwko Mangrabiemu La Romana 
kazał donieść temu Hiszpanowi, że zdrada nigdy 
na dobre nie wychodzi żdrayćom. Już był ten Ge­
nerał o t rz y  mile za Bilbao ku Piryneom, lecz p o ­
bity cofać się musiał; wkrótce straci S A ńder 
gdzie wylądował; pospieszają tam Francuzi. Przy 
tych początkowych powodzeniach nieprzestaie w oy­
sko powiększać się nadciagaiąeemi regimentami. 
Dragonówie, huzarc wie, strzelcy, na pięknych ko­
niach bynaymniey podróżą niezmordowanych p rz y ­
byli. Marszałek Nejr obioł dowodztwo nad szó­
stym korpusem, k tórem u w Niemczech hetmanił, 
niezdaiąc komendy dywizyi 10 t. k tórą  w Hiszpa­
nii prowadził. Odebrane ńaypóźnieysze wiadomo­
ści w Bayonne stwierdzała klęskę Margr La R o ­
mana a zwycięstwo Marszałka Lefebvre. Miał 
nieprzyiaciel woyska ćwiczone, lecz nic wytrzymać 
nie mogło natarczywości Francuzów, k tórzy  z za­
pałem lecieli w ogień, aby nay prę dżey ukarać zdray- 
cę i niewiernych żołnierzy. Xże Gdański wzioł 4 
t. ludzi w niewolę i dwuch Adiutantów Generała 
Black T o  zwycięstwo na moment ieden niezach- 
wiało się; w pierwszym spotkaniu złamały się szy­
ki Hiszpanów, gdy zastępy Francuzów uderzyły.

Szczęśliwie udały się na wszystkich mieyscach 
wielkie ob ro ty , k tóre  uczynili Francuzi dla odda­
lenia Insurgentow od rzeki Ebro. G. Castanhios. 
straciwszy, fo rpocz ty  swoie, opuścił stanowisko 
Soria. To poruszenie wsteczne pozbawiło M argra­
bię La Romana zbytnie naprzód zapędzonego p o ­
siłków, i dla tego tern większą odniosł klęskę. 
O dparty  w ty ł  G. Castanhios nie mógł posiłkować 
wodza w ustępie. Niezasłoni miasta S. A nder do 
którego niebawiąc weydą Francuzi. Hiszpańscy 
Officyerówie wzięci w niewolę w bitwach pod L ó a



grono i Lasine oświadczyli wielkie zadziwienie wi­
dząc ogromne siły przeciw ich oyczyznie zgroma­
dzone. Wmówiono im albowiem że woyska Fran- 
cuzkie nie mogą opuścić żadną miarą Niemieckie­
go kraiu, w którym  wszystko iest w poruszeniu. 
Wyznaią n iektórzy że wielkie panuią niezgody mię­
dzy korpusami lnsurgentow i ich wodzami, tudzież 
między Władzami i Juntami. Jawną iest rzeczą 
że właściciele przerażeni są Anarchią, k tóra  wszel­
kich zbytków dopuszcza. Ci wzdychaią do nay- 
prętszego pokoiu, k tóryby uciszył burzę rozhuka­
nych namiętności?

W Katalonii połączone woyska Włoskie i Fran- 
cuzkie pod G. S. Cyr odzyskać miały Figuieres i 
G iro n n e , nawet rozpędziwszy kupy lnsurgentow, 
przedarły  się do Barcelony, gdzie G. Duhesme ze 
swoim oddziałem był przez rokoszanów odcięty. 
Korpus w tey  stronie pomnożony do 42 t  ma bydź 
oddany nai wyższey komendzie Marszałka Masseny, 
k tó ry  eodzień tu  oczekiwany. Regimenta iedne 
po drugich z Perpignan przez Pirynei wkraczaią 
do tey  prowincyi. Bagaże Króla Józefa przyszły 
iuż z Neapolu do Hiszpanii. G. S. C yr iechał z 
główney kwatery w W ittoria  dołem Piryneow przez 
Pampelunę , Puicerda, do Figuieres, gdzie naypier- 
wiey założył główną kwaterę, co dowodzi że H i- 
szpani niebyli pianami gór, a nawet nie mieli w
swoiey mocy doliny. W mieście Figuieras iest
niedobyta twierdza S. Ferdynanda, zakładała zatem 
Francuzi w tem mieyscu wielkie magazyny ży ­
wności i amunicyi. Przybył tu także wielki park 
artyleryi. Część narodowcy gwardyi D eparta ­
m entu  wschodnich Piryneow wezwana została do 
osadzenia głównego gościńca dla kommupikacyi z P e r­
pignan do poinienionego miasta.

Hiszpani niezasypiaią z swey strony. Kardynał 
i A rcy  Biskup Toledo Ludwik Bourbon iest r e ­
gentem, Florida Blanca dawniey przed  Xciem P o ­
koiu pierwszy Minister i dziś ten  urząd sprawuie. 
Don Pedro Cevallos pierwszym konsyliarzem tay- 
nym; dawniey był Sekretarzem spraw zagranicz­
nych. Gasper Jovtllanos drugim konsyliarzem; da­
wniey był Ministrem sprawiedliwości, potem w y­
zu ty  p rzez  Xięcia Pokoiu z łaski IMonarszey był 
odesłany do Maiorki. Don Frau Saavedra M ini­
strem skarbowym. GL. la Cuesta dawniey rządca 
starey Kastylii ęJz.iś Ministrem woiennym. Gene­
rał Kapitan morski Don An Valdes iest M inistrem 
morskim iak był dawniey. GL. Xawery Castanhios 
iest wszystkich sił Generalissimus. K toby się spo­
dziewał, żeby naród od dwuch wieków uśpiony, 
powstał ze snu śmiertelnego i przypomniawszy cza­
sy Karola v, i X. Alby uzbroił się? C ztery  pa ­
nowania Domu Burbońskiego; 500 t. Francuzów 
osiadłych w tem kraiu, niepotrafiło zmienić na ro ­
dowego charakteru Hisżp)anow. Są mieysca w k tó ­
rych  mieszkance zachowali dotąd p ros to tę  czasów 
patryarchalnych, męstwo starodawne, i prawdziwą 
pobożność, k tóra  się nigdy nieodmienia. W roku 
1789 liczyła Hiszpania lądowego woyska 103437, 
miała okrętow  woiennych *38; na k tórych  znay- 
dowało się maytkow 894^. G. Baird prowadzący 
W’ posiłku 13 t  Ąnglikow chciał lądować w Bilbao

W Wilnie w Drukarni XX.,

potem w S. Ander, lecz zbliżenie się Francnzó'-* 
przeszkodziło; wylądował zatem w Corogne, gdzie 
Hiszpani mieli oświadczyć nieukontentowanie, że  
Anglicy chcą się usuwać naydaley od placu b i­
twy; ci przeciwnie mieli oświadczyć, iż od Bilbao 
do przygurka Ortegal brzegi nie są przystępne do 
wylądow ania. Lecz boią się podobno Anglicy tych 
warunków korzystnych ze s trony  Francuzów na ia-  
kie G. Dalrymple zezwolił. Wnoszą niektórzy że 
gdyby lnsurgenci nieulegli pod Francuzką potęgą 
i dwa lata w tym zapiale wytrwali, mogliby się 
stać groźnemi Europie.

Regent teraźnieyszy D o n  Ludwik A rcy Biskup 
Toledo zwrócił na siebie uwagę iako iedyny p o ­
tomek Burbonow w Hiszpanii. Oy ciec iego L u ­
dwik syn Filipa v, b ra t  Ferdynanda v i  i Karola 
3, Wuy Karola 4 dzisieysżego Króla Hiszpanii, k tó ­
ry  zrzekł się korony, mianowany był prawie w 
kolebce Arcy Biskupem Toledańskim, Kardynałem, 
i wielu Plebaniow Pasterzem. Obdarzony żywym 
tem peram entem , ścisłe na dworze Karola 3 w ycho­
wany, nieczuiąc powołania do stanu duchownego, 
wystąpił i za pozwoleniem oyca ożenił się z ubo 
gą szlachciańką Donną Valadriga zrzekłszy się imię 
niem swoim i potomkow praw do tronu . Roku 1777 
urodził się dzisieyszy Regent Hiszpanii, siostra ie ­
go Karolina poszła za Don Emanuela Godoy Xcia 
Pokoiu roku 1780; ten  więc przyczynił się do wy 
niesienia swego szwagra. Po śmierci oyca 178% 
Don Ludwik osiegmd A r c y  Buskupstwo Toledo, 
poźniey 1801 został Kardynałem, i Państwa P r y ­
masem. Ma dochodu 9 0 0  t. talarów. Zaprzysiągł 
wierność Królowi Józeiowi, dzis ią złamał, a za 
tem  osobiście aż nadto iest w dzisieyszey walce 
interessowany.

F L O R E N C Y  A d. 4 Listopada. Czytali­
śmy dawniey odezwy do narodu Hiszpańskiego; t e ­
raz przemówił do nas podobnież G. Hrabia M enou 
G. G ubernator Toskanii, Prezydent Junty, wielkie­
go orła legii honorowey. ,, Miasto Syenna odpowie 
za wszystkie buntownicze rozruchy, tam dopełnić 
się mogące. Wszystkie gromady departamentu Om- 
brone odpowiedzą za wszystkie zbytki insurrek 
cyonalne lub zbójeckie w ich okręgu nastać m o­
gące. Miasto i D epartam ent będą exekwowane przez 
wi>ysko, ieżeli niewydadzą natychm iait nieprzyja­
ciół rządu lub zb łyców. A rcy  Biskup, Biskupi, 
Plebani i wszyscy duchowni odpowiedzą, ieżeli pio ­
runować nie będą przeciwko nieprzyiaciołom rz ą ­
du i zbóycom, lub ieżeli wpływem swoim ich wspo­
mogą. Oświadczam że tacy, iakiegobykolwiek bądz 
stanu urzędu i dostoieństwa byli, zostaną schw yta­
ni, zatrzymani, i ukarani z bstatnią srogoscią J e ­
żeli po trzeba  wypadnie sam póydę do miasta i d e ­
partam entu na czele takich woysk, przed k tórem i 
zadrzeć będą musieli źli ludzie. Ta odezwa p rz e ­
tłumaczona po włosku obiawiona i rozrzucona bę ­
dzie w mieście, i wszystkjch gromadach D e p a r ta ­
mentu, zakomunikowaną p rzy tem  zostanie K ardy­
nałowi A rcy  Biskupowi, k tó ry  oną obiawi wszyst- 
stkim duchownym. J a sam bezpośrednie zdam r a ­
chunek Jm peratorow i i Królowi, Odezwę A rcy  
Biskupa poźniey położemy.

Piiarów. *3 0  D A I E K


